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sto jących  b un t  podnoszą .  D. ’14 Marca bi twa 

Major X.  Bagration riBzrraczony kommen- w i e l k a ; ’ib rah im Bey i część większa towarzy-  
dantorn Chopersk jego półku Kozaków Półkow-  ’ szów ' t e go -zab i ty ;  resz tę  raniono,  poymśrio. lub 
n ik Gogel 5 pólku s trzelców. Le ib gw ardy i  kon- • rozproszono.  Angl icy z I n d y r  wsehodrney  przy-  
ne y  Hotinistrz Szeping  będz ie  Adjutantem Ce- słali d y w i z y ą  żołnierza Cipaj-es, która w Suez 
sarzewicza 'W.  X Kons tantyna . Moskiewski Wylądowała;  lecz o f lotcie Lorda  Nelson i o- 
Gube rna to r  woienny  Fe  Id Marszałek Graf  Soł- panowaniu przez  nią Alcxandryi  niema wzmianki,  
ty k ó w  na własną  p r o ź b ę  dla słabości zdrowia ,
uwoln iony od obów iązków; mieysce iego 'zasfą- - z  Londynu g ■ M ai a
pi w służbę, p r zy  i ę ty  Generał  infatiteryi Bekle- ^
szow.  B r v g i d y e r  Anrep wnidzie do s ł u ż b y  Nota  k tó rą  oddał  L o rd  H aw k e sb u ry  zb-
z rangą  G  M z oddaniem starszeństwa,  i bę.  gran icznym posloni,  iest osnowy nas tępuiącey ,
dzie umieszczony w -armii. Zna  Europa  sposób' postępowania rz ądu  Fratr-

cuzkiego;  mógłby Król pokryć  milczeniem i po- 
z  W iednia .to. Maja gardzić zarzu ty  p rzec iw  niemu 1 niedawno c z y ­

nione; g d y b y  odpowiedź  dana : p rzez  posłów za- 
Minis te r  R e z y d e n t  Rossyisk i  w Rat isbo-  grani  źnych w Paryżu ‘Minis t rowi  Talleyrand,  

nie Klupfeld poda ł  Seymowi  Rześki -mu notę.  nie ukazała pod/now ą postac ią  s p m v y  całey.  Na 
Przypadek  zdarzony w kraiu Elektora Bada-ń- rozkaz więc Monarchy oświadczam, że iemu,
skiego, k tó ry  się zakon, zyi  tak smutnym :'spo- lak rozumie,  nie po t r zeba '  usprawiedl iwiać się -a
sobein, nn yw yż szą  boleść sprawił • Impera torowi  po tw arz y  okropney i beżdowódney ,  L k o b y r z ą d
Jmci Monarcha nie mógł  bez żalu g łębokiego Angie Lkj  w p ły w a ł  do zamysłu zamordowania
-Widzieć jegwbłeonęy spokoynośc i  i całości Nie-  Konsula.  Podobne  czernidło >iuż podczas woy-
n«ie< kich kraiów;.- tern bardziey że nigdy nie ny prześz łey rzucone  byłon-ia rząd A n g ie l s k i ,
rozumi a ł , . aby Mocarstwo takie ocjstąpić mogło -Fałsz krzy w d z ą c y  honor  Kt-ól-a} ć łiarekter-naro- 
zasad św ię t ych  prawa narodów,  i świeżo przy-  du naszego, i tak d a e c e  tia żadnych do w odach
i ę t y t h  Obowiązków',' '  k tóre  z łmp< ratorem Inu-ią nie w spa r ty ,  że zapewne wymyślonym 'zośf*&i n a
dziel i ło poś redn ic two ,  i miało spoinie z nim odwróceni" ku niemu uwagi  narodów od okrut -
praci w ą ć  n-d  pr zyw róceniem pokoiu i s z c z ę -  nego p o s t ę p k u  dopełnionego za wyraźny  ni Kon-
śl iwoś- i  pań tw u  N emieckiemu. Byłaby rzecz  suia rozkazem z.podeptaniem p rawwsze ik  eh,  z-pę-
próżna  zastanawiać uwag? iSevtr.u nad skutkami gardą  zasad honoru i ludzkości ,  ' G d ,  b y  rz ąd
azkodliwemi,  lakie dln Rzeszy wypaść  mogą, Angielski względu nie miał na F r a n c u z ó w  spra-
gdyby mil zenit m pnk ryto gw ał to wne  postępki ,  wied j iwie  n ieukontentcwSnyćh z rządu  Republt-
iaku li przykład  pie wszy w idz iemy i iedyrty.  kantskiego; '  g dyby  odrzuca ł  myśli p rzez w y -
Seym łatwjo prt f i t ike .  1111 co narazóna będz ie  gnadc-ów z oy czyzny  podawane dla uwolnienia
przysz ła  spokoyridść i bezpieczeńs two pś łey ,  ; Francy  i - z pod jarzma haniebnego; g dyby  nie 
I ł / c s z y  i każdego z rzczogtilny h w m e y - K i ą - "  wspierał  ich zamysłów,  g d y  są prawe i słuszne,- 
żą t ,  gdyby p dobne giwałty uchodzić  nniily bt z nie dopełniłby zaiste co winien s o b i ^  i ś w ia ta  
iadh fy  odezwy,  } rud; pśći.,'  łub -przeazk.cMy. Z  dziś w nadrwyczayr.ych  okolicznościach,
tyc  h względów Im; e ra tor  Ifcić -tako gwarant  *T
K on s t y iu c y i  Rzeskiey i pośrednik oświadcza Mocarstwom w om ią c y m  3?uży prawo ko-
się uroczyśc ie  • p rzec iw , dz ie łu naruszającemu fży.stsć.  z malkontentów być mogących w kra-
p ok óy  i- bez; ieczeń. fu o RzesZy. W id z ą c  'Mo- l '1 nieprzyjacielskim; służy t / m  bardz iey  An-
narcha.  dalsze zląd-.wynikaiące skutki ,  n ieżwłócz-  głikom nić tylko ze względu na stan F r a n c y i
nie dał poznać swdy sposób myślenia T Kon- •' t -eraznievszy, aletpż na »pcsob postępowania  Kon­
sulowi* To  wszys tko  czyniąc-  ze wzglgdu na aula, który od począ tku  w o j n y  s t a tecznie  11-
dobro Rzeszy ,  rozumie iż Seyn»i’głowa • Pańs twa t rzy  my wał związek z malkontentami naszemi,
oddaiąo sprawiedl iwość  t rosk iwtśc i  tey bez- zwłaszcza w I r laudyi ,  zgromadził  • na Fr an cu z-
stronney i koniecznie po t rz eb ney ,  -po łączą  usi- kich hrzegach woysko buntowników I r landzkich,
łowania swoie z naszemi, i prześlą niezwłócz-  które ma jemu pomagać w naiechaniu Królestw
nic skargi do rządu Franci ) z kiego, ażeby ' t e n  U n ią  f/ołączonych.  B ył by  nagannym r z ą j  An-
skłon ł się do użycia środków z iego s t r ony  na- gieiski,  gdyby to zuaiaO nie wspierał  Fr .mcu-
le ż n y c h  za naruszoną Rzeszy- całość ,  koniecz-  zów o pomoc p r os zących  przeciw Konsiilowi,

V nie ipóyrzehnych dla utrzymania w p rzyszłe cza- ile to się zgadza z prawem p rż y rę te m  dotą d  od
sy oney no podległości  i bezpieczeństwa.  narodów oświeconych/ Pragn iem y gor ąco  w i ­

dz ieć we  Fran+yi—kied-vikej.wiek rząd  t rwały ,  
W  Serwi i  i ! Bośnii nic się nie odmieniło.  iey szczęśl iwość,  sąsiadom bezpieczeństwo ro-

Ghrześc ian pe ws to ią /y  oh pomnaża 's ię liczba. kować zdolny.  Le c z  gdy to  b y ć  nie może,
Turcy,  w Bi Igr; d?i<-, ŚabtcZ, i innyc h  .rpeysi ach marny prawo dla własney  o b r o n y , k ruszyć ,  nisz-
zamknięci łn o n ią  śię do upadłej-; handel u- czyć  usiłowania,  burz yć  czynnośc i  Konsula,
padł;  obywate le ziiaćżn>eyśi sżukaią bezpieczni-  który w ‘dzisieyszey woynie  gjośno wyznał ,  że
stw?  za granicą;  k rew j, rzelewa się nadaremnie; i,ł prowadzi  nie iuż dla zniszczenia handlu,
rząd  ol o- ęy nćm okiem ha- ' wszys tko  pcg .ąda.  znr-neyszenia potęg i ,  uszczuplenia dzierżaw na-
.W E g i p c  e odmiany; w ielkir; ' dla P o r t y  nad na- szych;  l e cz  dla wygładzenia  Anglii z l iczby na­
dzielę pOmyślnieysze;między buntownikami  po- rodów ndzielns ch. Tak myśląc nigdy Król P o ­
wstała niezgoda. Nie wno z Lond yn u  przy- słom swoim nie rozkazywał nifc'. czynie  prze-
byłego  Ei;)hy Beia Mammeluków Namieśuik ciwnego zasadom sprawiedliwości ,  p rzy ję tym
stanoł na tz e ie  iedney s t rony  gminu w Cairze,  przez w szys tk ie  wieki i narody.  Jeżeli z po-
inni Bf jowie  ' d rugiey  przywodzą;  ztąd p r z y -  .. słów naszych k tó ry  u t rzymyw ał  kor responden-
szło do bo-łu, w k tó ty m Namieśnik z wielo cyp we F rancy  i, chcąc wiedzieć o zamiarach K cnśu-
przy ise ie łami  poległ ,  sam Elpfc-y uc iekł  wyż -  ja, lub co podobnego,  uczy-nił co czynić  zw y k l i
szego ’E g i p t u .  W kilka dni  ipóźniey  druga Pos łowie  w szysc y;  u c z y n i ł  m n i e y - n a w e t ,  ni*

( 1 )



że li W podobnych zdarzeniach cz y n ią  Posłowie  
Francuzcy,  zwłaszcza z malkontentami naszemi.

Ten Pose ł  utrzymuiąc korrespondencye  
nie przestąpi ł  powinności  urzędu swego; nie 
może wprawdzie czynić  związków z obywate­
lami narodu w którym posłuie; lecz ten za­
kaz nie rozciąga się do innych,  z kióremi Mo­
narcha iego prowadzi  woynę.  Postępki  Posła 
mogą b y ć  chwalebne lub naganne w ed łu g  wnę- 
ł rz ne y  on ych wartości; zplamieniem poselskiey 
dostoyności  nazywać się nie powinny,  ieśli nie 
są wymierzone przec iw kraiowi gdzie urząd 
sprawuie.  Z e  wszystkich narodów oświeconych  
Francy a naymniey może odwoływać się dó pra­
wa powszechnego wszystkim; która one gwałci  
od początku woyny.  Przyrzekła opiekę An­
glikom znayduiącym się we  Francy i, którzy zo­
stać w niey  chcieli po odwołaniu Lorda Wit-  
worth;  złamała obietnicę ,  i wszystkich w nie­
wol i  dotąd trzyma; tych nawet którzy od Fran- 
cuzkich za granicą Posłow pozwolenie mieli na 
powrót  do oyczyzny.  Pocztarskie statki zabra­
no w Hollandyi bezprawnie przeciw umowie  
zawartey; w porcie Francuzkim zkonfiskowano 
okręt,  na którym odesłany do oyczyzny rząd­
ca wyspy od Anglików podbitey w Ameryce.  
Garnizon w y s p y  Lucyi  po wzięc iu  szturmem 
twierdzy,  w niewolę zabrany, uwolniony pod 
warunkiem przysz łey  zamiany, która dotąd nie 
zrobiona. Tak z Anglią czyni ł  Konsul woiu-  
iąc  z nami; iak przecie postępował z narodami, 
z któremi żyie w  pokoiu? Którego traktatu nie 
złamał? Czy iey  niepodległośc i lub granic nie 
naruszył.  N ie ch  stanowią Mocarstwa lądowe,  
iak długo ieszcze znosić maią znieważenia bez­
przykładne. To pewna,  iż ieżeli nie dadzą od­
poru, zgaśnie wkrótce zbawienne prawo publ i ­
czne,  pod którem stały dotąd narody, a ludz­
kość i sprawiedliwość kwitneły.

O spodziewanych odmianach w Ministery-  
um nic ieszcze prawnego nie mamy; słychać  
że P i t t  byl -u—Króla, i pierwszym Ministrem 
zostanie; lecz Monarcha zgadzaiąc się na wszy­
stko,  miał oświadczyć wyraźnie,  iż Foxa do 
rady nie przyimie.  Trudno przewidzieć,  iakim 
sposobem ziednać potrafiemy naczelników Op-  
po z y c y i  'tak wielu,  isk dogodzić chęciom stron­
ników,  na czem dziś zależy wiele narodowi , 
który potrzebuie koniecznie,  ażcpy obywatele 
wszys cy  iednomyśluie pracowali fta obronę po­
wszechną.— Dwa statki pocztarskie, któ.e z Lis ­
boa''' do nas niosły znaczne skarby w goto w i ­
anie,  zabrane Francuzcy  korsarze do Boulogne 
wprowadzili.  Okręt Indostan od 54 armat, na 
którym posyłano Lordowi  Nelson wiele ammu- 
nicyi ,  na morzu ogniem zpłonoł.— W ostatnim 
roku wprowadzono dó Angli i  cukru 3 mili. 
164 t. centnarów; z  tych million 600 t. prze-  
daliśmy za granicę —W Izbie wyż szey  uchwa­
lono dziękczynienie Wielkorządcy 'Margrabiemu 
Wellesley.  G. LaUe, Welles ley i całey armii za. 
odniesione zwycięztwa ,  i rozszerzenie Angiel­
skich dzierżaw. Margrabia naywyższe pochwa­
ł y  odebrał, iż w krótkim czasie wystawił  4 ar­
mie t., głów' wynoszące pod sprawią G. La­
ke ,  Wellesley,  Murray, Harcourt przeciw Marat- 
tom Officyerowie od Admirała Linois zostawie­
ni  w Pondichery,  prawie wszyscy do nieprzy­
jaciół  naszych przeszli .  ... ,

W  S. Domingo Murzyni białych wyrżnę­
li; w Port  au Prince 6 ieszcze zostało, i ci  go-  
t u i ą s i ę  do śmierci. Amerykanie nawet nie wi ­
dząc  bezpieczeństwa dla siebie uciekaią taiem- 
nie,  bo Dessalines pilne ma oko; ten przeszedł  
okrucieństwem poprzedników swoich; dość iest  
czytać od ezwę  iego do mieszkańców Haiti, 
przywróc i ł  albowiem dawne nazwisko wyspie,  
r. 1 niepodległości.  Ziomkowie,  powiada, zgro­
madziłem walecznych mężów, którzy za w ol ­
ność krew przelali, obywatelów szlachetnych,  
przewodników waszych; ieszcześmy nie dosyć  
pracowali dla dobra powszechnego.  Są tu iesz­
cze ślady imienia Francuzkiego. W prawach 
naszych, obyczajach, miastach. Owszem są iesz­

cze Francuzi na tey ziemi. Lat 14 byliśmy 
ofiarą łatwowierności  naszey, dobroci, powolno­
ści; podbici nie orężem Francuzów,  lecz łu­
dzącą  wymową  ich proklamacyi, kiedyż prze­
staniemy oddychać iedno powietrze z niemi?  
Co mamy spólnego z tym narodem? Odmienny  
kolor ciała, odległość morzem niezmiernem na­
pełniona, mściwe krzywd naszych klima, s ł o ­
wem wszystko mówi,  że Franc izi nie są bracia 
nasi, że nigdy nie będą, a ieśli przyimiemy do 
siebie, zasieią tu. zamieszania i niezgodę. Mę­
żowie ,  niewiasty, cory,  dz iec i  spóyrzyic ie na 
tę osadę. Jedni szukayeie żon waszych,  drugie 
małżonków, inni sióstr, braci, dziatek, przyia-  
cioł.  Gdzież są? pożarł wszystko nieprzyiaciel .  
Czemuż ociągacie się uc iszyć  głos płaczl iwy  
pobitych? Czyliż macie uadzieię, ażeby Zwłoki  
wasze spocząć mogły przy zwłokach przodków 
bezpiecznie,  ieśli pośrod was nie wytępic ie  ty -  
rańnii. Popioły braci naszych są w grobie,  a 
dotąd nie myślicie o zemście! Niceśmy nie 
sprawili, ieżeli  narodom nie damy strasznego 
lecz sprawiedliwego przykładu pomsty.  laką 
odnieść powinien lud mężny po odzyskaney  
wolności ,  którą chce utrzymać na wieki Za­
straszmy tych którzyby chcieli niepodległość  
wydrzeć Murzynom, zaczynając od Francuzów.

z  Paryża  4. Maia.

Czytaliśmy mowy Trybunów za potrzebą  
przemiany rządu Republikantskiego na Monar-  
chiczny,  z przyznaniem dziedzic twa familii Bu­
onaparte; wypisuiemy co powiedział  Carnot  
przec iw zdaniu powszechnemu sam ieden utrzy­
muiąc, że Fracya RPtą  mogła zostać długo.  
W s z y s c y  Trybunowie,  rzekł, pochwalaiąc myśl 
podaną od Ob. Curee,  czynili  sobie zarzuty , 1 
odpowiadali na nie; uczynię nowe przez nich  
opuszczone; z śąrł iednak przeciwnie myś:ący  
niech nie wnoszą,  że ranie prowadzi  wzgląd 
osobisty i szczegulny ,  który  zawsze i zupeł­
nie byłem oddany Oyczyżnie;  zaświadczy o t ey  
prawdzie nayscisleysze roztrząsanie postępków  
moich od początku rewolucyi ,  kiedym urzędy  
wielkie piastował,  i gdy żyłem w zaciszu do- 
mowem N ie  myślę uymować winnych pochwał  
Konsulowi; gdybyśmy od niego nic nie mieli 
prócz księgi praw cywi lnych,  imię Buonaparte  
byłoby ieszcze godne zaszczytów nieśmiertel­
nych. na potomne w'ieki. Lecz choćby naywię-  
ksze zasługi poło ży ł  w oyczyżnie  Obywate l  , 
rozum kłaść granicę powinien wdzięczności  na 
rodowej' A ieśli ten obywatel wskrzesił  w ©1- 
ność, iesli oyczyznie przyniósł  zbawienie,  ofia­
ra t e y  wolności c zyż  hioże by ć  dla niego nad- 
grodą? G d y  naród Francuzki głos podnosił  za 
Konsulatem dożywotnim,  łatwo przewidzieć  
możne było, i i  i eszcze iest myśl inna i taieniny 
zamiar.

Za tą nowością nastąpiły tłumem prędko 
iedne po drogich ustawy i zwyczaie widzialnie 
Monarchiczne; lecz zawsze starano się uspokoić 
umysły boiące się o wolność, oświadczając, że 
te ustawy zrobiono iedy/i-e, ażćby naród więk­
szą w rządzie opiekę znajdował .  Dziś wi dz i ­
cie do czego tak dawno i tak usilnie zmierza­
no, Dziś wezwani jesteśmy,,  ażebyśmy radzili 
przywrócić Monarchią, a Imperatprską dosfoy- , 
ność dz iedz iczną dali Konsulowi. Mówiłem 
przeciw urzędowaniu dożywotniemu; mówić  bę­
dę przeciw Monarchii,  iak' mówić obowiąza­
nym być  się znam w stopom Trybuna, z umiar­
kowaniem ażebym ducha f .keyi nie ożywiał  w 
narodzie; daleki od osobistych względów, tclmąc  
jedynie miłością dobra powszechnego,  s ta ły ' i  
nieodmienny w prawidłach raz przyiętych * ną 
obronę sprawy ludu Francuzkiego. Byłem po- 
dległy prawom kraiowytri, nawet gdy mi się nie 
dobre zdawały ; padłern nieraz w rewolucyi  
ofiarą posłuszeństwa rnego tymże prawom; dziś 
nie odmienię sposobu myślenia; wiec neyprzód  
oświadczam, że chociaż mówię "przeciw pro­
jektowi do izby wniesionemu, skoro nowy rząd 
obaczę, skoro ten przyijmie i pochwali naród, 
pierwszy do porządku nowego chcę stosować
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fczyortośo? tnoift, dawać naywyŻ3Zey władzy d o ­
wód podległości ,  iakięy kons ty tuc ya  Wyciągać 
będzie.  Niech ty lko  z F r a n c u z ó w  każdy zda* 
nie swoie o tw o rz y ,  rzetelnie,  szczerze  bez na­
dziei  zysku,  iak ia czynię.

Mówić nie b ę d ę ,  iaki rząd  naylepszy .  
Tomy niezliczone o tem pisali uczeni;  roz t r zą -  
suę ty lko  sz cz ególn y  przypadek  w iakini j es te ­
ście Francuzi .  Dowodów waszych za p r z y w r ó ­
ceniem t ronu t reść  lest;  iż niema sposobu zape­
wnienia t rwałośc i  rządu i spokoynośc i  powsze- 
chney,  uniknienia w uę t r zńy ch  swarów,  ziedno- 
czenia się przec iw nieprzyjac io łom,  bez Monar­
chi i ,  że Republikańskiego r ządu  w r óżny ch  po- 
? ' aćiaęh próitiośmy doświadczali;  że wszelkie 
usi łowania oasze przynios ły  w zysku Anarchią,  
rewo'.Uoya nigdy nieskończoną,  boi.iźń n o w y c h  
niezgod w domu, a zatem e h ę ć p o w s z e c h n ą  j u ­
du ,  ażeby oyczyżnie  pr z y w ró c o n o  rząd s t a r o ­
d a w n y  dziedz iczny ,  z odmianą U y n a s i y i  : Na
to  winieuem odpowiedz ieć  Rząd redtiego nie 
lest  pewną  reykoym ą  t rw a ło śc i  i pokoiu;  im* 
p e ry a m  Rzymskie nie t r w a ło  d łuż ey  iak pr zed  
niern RPta ;  zamieszania wnę t r z  ie większe by ły ,  
l i cznie/ ,sze  zbrodnie,  mieysee R u pu bi ik an ts kń y  
wyniosłośc i ,  ciucha b o h i t y  rsku.go, cnot  wie l ­
kich i t r udnych ,  z r-stąpiła śmiechu godna duma, 
H’ikr.Zeirne podi.hit bst.Wó, chc iw ość  wyuzdana ,  
zupe łne  dob ra  po wszech  de g o .zapomnienie. Goż- 
by t a n  p o m ó g ł  t r o n  dziedziczny ? Alboż ,-ie 
b y ł  nawet dz iedz icznym famili i  A u g u s t a ?  Do- 
miciari czy l jż  nie syn Weśpsz iana ,  Gangu a nie 
syn  Germanika,  Coumiodus Maika Aure l iusza?

U Fr an cu zó w  ostatnia Dy nas t ya  goo lat
? wała; a naród nie b y  łże poci nią ut rapiony ?
3 »kic niezgody domowe, i a kie. woyny za gr an i ­
cą  pr zcdsó iw / i ę te ,  za pretenaye ,  prawa,  sukces- 
syć urosło z związków te yż e  Dynasty!  z Moca- 
.rz.nni ’jns! rotuiemi, jak tylko -naród przyimuie 
£.. w! iii 7 in te res  familii k t ó re y ,  wp ływać  musi 
koniecznie  do wielu przypadków ,  o k tór ych  
tu gdyby p o d  b f *  nie wiedz ia ł  nie zna iąc  t e y  
t t n i b i .  ' N ie  m- gliśmy, prawda ,  u s t a m w i ć  w 
n.-woluc.yi dobreg® rządu  Repubi ikantskiego , 
thóciażeśrny d, świadcz;.!’ mnogi h pro iek tow i  
układów Demokracyi  L e  z uważnie,  iż w szy ­
s t k i e  nasze k o n s t y t u c y e  iuż upadłe  z rodz i ły 
się pośfod zamieszania i t r w o g i ,  w odmęcie fa- 
koyi .  były dz ie łem okoliczności .groźnych i prze-  
mii - i ą ' y ch; dh> tego  nie • doski  nałe były.  Już 
zaś od r.  § R f -  b .y{, czaS podobi o icdyny w 
dzietach świmił; mogliśmy rozmyślać w pokoiu,  
Z a łożyć  wolność na zasadach n i e w z r u s z o n y c h ,  
k t óre  rozum i doświadczenie  wskazało Po t r a ­
ktacie Amiens mógł Bubiiaparte- wyMerać  Mo- 
narobią lub R P t ę ;  zr bi łby w teuczns wszystko  
według  woli ,  iii.: znaę iu ią c  żadney przeszkody.  
W  iego ręku F r a n c y » wolność swo ą z łożyła; !  
g d y b y  dopełni!  nadzietę narodu,, rozumiejącego 
i i  on ie de n  roi Wiązać może zagadkę t rudną  i 
wielką: czv może być wa ln tn i  kray r o z l e g ły ?  
z a i s t e  nabyłby prawo do wieńca n iezwiędłey  
chwały--

Prz ed  r e w o l u c j ą  r .  RP- 8 ginęła iuż oy- 
czyzuii; ratował  Konsul ,  iak ty lko  władze; p rzy-  
joł wielką.  Jaki Ztąd wniosek?  Z e  narody p o ­
dlegam chorobom,  które leczyć t rz eba  gwał to-  
w items lekar.itwnini; że na chwilę czasem D y k ­
tatura.  i es t  p o t r z e b n ą  dla ocalenia wolności.  O  
t ę  gor liwi  Rzymianie,  -zasem iednak znosili wła­
d zę  nieokreśloną.  Lecz  me t r zeba  choremu 
codziennie dawać g w a ł to w n y c h  h-karstw, p r z e ­
t o  że raz pomocne były.  Fabius ,  Gincinnatus ,  
Camillus wolność Rzymską zachowali piastuiąc 
władzę pieniaiącą granic,  bo składali i ą  w ręku 
ziomków pa skońc /cney  pot rzeb ie ;  p e w n y  zgon 
wolności ,  gdyby Władzę zatrzymali  na czas d ł u ż ­
szy. Juliu» Cesar to  z robi ł ,  sam zginoł ,  i wol ­
ność oyczyzny  zgubił  na wieki .  Po t rz ebna  więc  
D y k ta tu ra  doczesna w R P t e y  nie zaś wieczna 
i n ieodzowna.  U * czegóż wielkie R P t e  stać  
długo nie mogą ? B» wszys t k ie  począ t ek  w z ię ­
ł y  pośrod  zamieszania,  n ieumiarkowany zipał  
wszystkie zakładał.. Jedyna w świecie ies t  dz ie ­

łem spokoyney  Filozofii;  ta więc  stoi mądrośc ią  
i mocą* Amerykańskie stany wzro s t  b io rą  na­
rodom  nieooięty;  świat nowy dawnemu dał na­
ukę ,  że RPta  może t rw ać  spokoynie ,  p o d  h a ­
słem Wolności i równości J ia zozumiem fie gdy ies t  
sposobność dawania p r a w i  ko ns ty tu cy i  narodo­
wi  bez przeszkody od f skcyi ,  iaką miał Konsul 
pO traktacie Amiensy mką ma teraz;  ł a tw ie y  mo­
że u tworzyć  R P t ę  bez  anarchii ,  niż M on arch ią  
b e z  władzy  oieokrcśloney.

Bo stanówcie iakie chcąc  p r z y p i s y ,  warun­
ki,  Wyiątki ;  padną  wszys tk ie  pr że d  obliczem 
R r ą d c y  k ióry  ma w ręku zupe łną w L d z ę  w y ­
ko nawczą  i’ wszystk ie  urzędy ro .dawać  bę­
dzie. Słyszałem iż władzę iego określicie Mo- 
ie zdanie iest  p r z y s t ę p u j ą c  do ustanów enia 
Mouarohii ,  do wieś ć  naprzód i pokazać,  że to  
określenie iest podobne ,  że nie iest  a! strąki yą  Me­
ta fizyczną,  iaką b y ć  mienią n iektórzy R P t e  
wielkie,  wolne,  i t rwałe,  D o tąd  na umiarko­
wanie  władzy naywyższey stanowiono klassy 
pośredn i -  i uprzywi le jowane ,  L-'kaistWo czy -  
I li  nie iest gorsze od choroby? Władz i nieokre­
ślona , odbiera wolność; p rzywi le ie  wolność i 
równość  gubią.  WyŻ3Ze u r z ę d y  gdyby nawet  
w pierwiastkach były os obb te m i ,  Z czasem od- 
miemaią się w dziedziczne.  Gd>by Frcnoya  p o ­
t rzebowała  Wodza  dziedz icznego,  wybór  byłby  
n iew at i iw y.  Nie  możno ź Konsulem p o r ó w n y ­
wać Pre tendentów Dynastyi odrz  liconey, k t ó ­
r y c h  znamv chęć i do zemsty skłonność.  Za  
ich  powrotem odnow i łyby  się okropne  sceny  
rewolucyjne ;  padnie p os kr ypey a  na rhaiątki lub 
osoby  prawie wszys tk ich  Francuzów Gdy z ś 
oddalamy dynas tyą  Burbonów,  nie idzie Z.-.tćm 
ażebyśmy nową wynosil i .  ĆZyliż przez  to  
pr?yśple«zemy pokoy  powszechny?  Ow szem  
a«aii to  nie będz ie  przeszkodą? Mamy pewność  
iż  Mocarstwa inne prżyzna ią  nowy ty t u ł ?  ieśłi  
nfe przyzua ią .  F r s n c y a o r ę ż  podniesie dla p r z y ­
muszenia on,-ch? A bo uniżywszy  imie Konsula 
p rz ed  tytu łem impera tora ,  rządca  nasz bę dz ie  
Konsulem dla narodów po s t ro nnych ,  Im p era to ­

rem zas dla eamych Francuzów?

CzyKż dla tego  Nieba  wctlność ukazały 
cz łowiekowi ,  ażeby iey n igdy  nie kosztował  ? 
Gzy liż ma wolnpś .ł za wsze pragnąć  iak o w o ­
c u ,  po k tóry  iak ty lko  rękę wyC sgnie,  i ada 
umarły ? P rzy rodzen ie  wJew»iąr; w e rca  c z u ­
cie i mit ść swobody,  czy l iż  macochą bvlo d l i  
lu dz i?  Ja zaś nie mogę i nie ch c ę  poczy sć  za 
Biarę i -omamienie tego  dobrą  nad inne w i ę k ­
szego, k tórego gdy  nie mam, in ne  są niczym. 
S łyszę  głos w « trcu moiem, że wolność  nie iest  
n iepodobną ,  że rząd Republikant* ki iest  ł a twy,  
t r icalszy od despotyzmu i OJygarchii .  P i z  wy* 
kły iednak zawsze poświęcać nay łodsze ozu ia 
duszy ,  tnoiey dla dobra oy czyzny ,  raz leszcze 
D.stsmi j  odniosfj głos wolny 1 zamilknę na w ie­
k i ,  posłuszny prawu nowemu,  bo innie d ług ie  
oie-zczęścia  w y u c z y ł y ,  Rozum i doświadcze­
nie dziś  każą Francuzom łą c z y ć  się w ?«divo 
p r z e c i w  nieubłaganemu nas wsz ys tk ic h  wiepezy- 
sacielowi, k t ó r y  zasiewaiąc niezgodę w Naro­
dzie,  używa sposobów wszelkich,  ażeby nas zgu­
bił  ś na morzu panoivat.

Deputacyś  o d  T r y b u n ó w  wybrana p r z e d  
Senatem s tmiowszy doniosła,  iż iednomyś nie 
prócz  ieduego pos tanowi l i  w s z y s c y ,  p rze ło ży ć  
pot r zebę  nowego t y t u ł u  * prawem dla nowey 
D .-nąstyi następnem i "dziedzicZr em, dopełnia- 
iąc W t e y  mie rze  po w szechną  wolę  całego na­
rodu oświadczona w powinszowaniach do K on­
sula przys ła ny ch  Odp ow iedz ia ł  p re zyd ui ący  
N-’ufohateau, że T r y b u n a t  nie up rzedz i ł  _ ecę  
Zgadł myśl Senatu;  a lbowiem ieszcze w Marcii. 
by ła  radą, na k tó r ey  uznano t ę  p o t r z e b ę ,  i w y ­
znaczono  kommissyą do w y g o to w a n ia  proiektu," 
p óż n ie y  rzecz  całą przełożono Konsulowi;  k t ó ­
r y  d.  25 Kwie tn ia  dał o dp o w ie d ź .  Te w s z y ­
stkie pisma z w i e l u  miar godne uwagi w n as t .  
N> umieśc iemy S ł y c h a ć  i i  Minis ter  w o ie n n y
2 )
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B e t h i e r  o g ł o s z o n y  b ę d z i e  w o d z e m  n a y w y ź s z y m  K o ś M - R ,  K r a m y ,  t a r g i ,  O b f i t e  w  s a m y m  M i e ś c i e  

a r m i i  p r z e z n a c z o n e j / ' n a  w y p b a w . ę  A n g i e l s k ą .  - w e  z r z ó d ł a  w « d  S m e r d m i s k i ' h ,  a  w - d l -  Ś w i a d e ­
c t w a  b i o r ą c y c h  w a m y  w  o b u  m i e  s c  c h ,  a l  k o

■   • - . ’ • . -: — — : — — -  n v ' f n i e s z  c i i  o d  S m c r d o o s k i e g ó  m a  ' H n - r  w s z y ­

s t k i c h  p o t r z e b u j ą c y c h  u ż y w a n i a  t y  h  W o d  Z a -  

K a n f c ę r  " R e k ó m ę d a b y i r . y  m a i ą c  R ó z m i y t e y  p r a r > z a ć  d o -  S i e b i e  z a r ę c z ę ?  i e m .  n a  m o  - . n i e y s z y n v  

K o n d y c y i  i  T a l ę t o w  L u q z i ' d o  u s ł u g  v / p o p r z < -  j *  k a ż d y  l e p i e y  i  t a n i e y '  U s ł u ż o n y m  b ę d z i e  i a k
d z o n y c h  d o n i e s i e n i a c h  ; K ń i r y e t a  w y m i e n i o n y  e h ,  w  p 0 d b i r z a c h .

p r o s i  C a ł e y  P b w s z e ć h n o s ę ;  p a n ó w ,  ‘ a b y  p o  u -  M a g i s t r a t  M i a s t a  W i l n a  p o  w y p r z e d a ż y

S t r o n i a c h  p r z e z  F a k t o r ó w  S l u g  n i g d z i e  w  " M i e -  , p rzez P u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  w s z y t l i  y  R u c h o -  

s ć r e  Vv i 1 n i e  S z u k a ć  n i c ^ z a i e ć a i i ,  t y l k o  s i ę  p r e s t o '  n v , s c i  . - p o ” - Z m a r ł e . y  W  M i e ś c i e  W i l n i e  5 P a n n i e  

n a  K a n t o r  z  R e k w i z y c y a t n i ■ n h  P i ś m i e  p r z y s y t a *  K a t a r z y n i e  S w j d e r s k ' e y  p o z o s t a ł e y , '  w - d l e  U -

i ą c  u d a w a l i  i  z t e g o  m i e y s e a  R z ą d o w ą  O p i e k ą  - r z ą d o w e g o  I n w e n t a r z a ,  ' n t a i ą c  < w y  n i k ł ą  S u m ę

z a s z c z y c o n e g o  S ł u g  b r a l i ,  a  p r z e z  t o ' n a  z a w s z e  Z R :  P o l :  4 4 2 ,  g r o ;  2 S  s t o s o w n i e  d o  R e z u l u c y i

d l a  S i e b i e  T e  P u b l i c z n ą  W y g o d ę  b i o r ą c  j ^ u d z i  p o d  . ' d n i - i R n  ' d r u g i m  p r a i  s e n t i s  p o s f r i n o w i o n e y -

z  i e d n e g o  m i e j s c a  S t a ł o ś c i ą  Z d a ń  '  z a t w i e r d z i l i  c ! l a  i a w i e n i a  s i ę  c i o  p o a  i e ń i o n e y  m a s y  t a k  K r e d y

i  u t r z y m a l i  P r z e c i w n i e  / - ' K a n t o r u  n i e  b i o r ą c  g o r ć w  i i a k o  t e ż  i  S u k c e s o r ó w  w y n a l e ś ć  s i ę -  i  o *

L u d z i o m  S t a r a i ą c y m  s i ę  S ł u ż b y  d o  t e g o  W  s t r ę t u  - 2i » z a ć  m o i a o g ą c y c h  t e y ż e  z m a r ł e y  K a t a r z y n y  S w i -

n i e c z y n i  i i J c h  u ż y t e c z n i e  d o  J e d n e g o  m i e y s o a  d e r ś k i e y  n a y d a l e y  w p r z e c i ą g u  s z e s c i u  - m i e s i ę c y

z g r o m a d z a j ą c ! ?  s i ę , '  K a l u m n i ą  p o d ł o ś c i  n i e  o b w i -  o ł j  D a t t y  n i n i e y s ż e y .  T a k o w ą  c z y n i  P u b l i k a t ę .
n i a l i  p y z e ż  c o b y  s i ę  W s z y s c y  u b i i ż a i ą c  W y g o d y  - D n i a  • 4  M a i a  r g o ą  R o k u

P u b l i c z n e j ?  o d r a ż a l i .  D o n o s i  p r z y t y m  K a n t o r  2 e  P o n i e w a ż  W . I o a c h i i ń  C h o m i n s k i  S t o l n i k

i  t e r a z  d o  D a w n i e y  z g r o m a d z o n y c h  p r z y b y ł o  Q s z m f a r i s k i  M a i ą t e k  s w  y  R u s k i e  - - s i o ł o  z w a n y

D w ó c h  w y z w o l o n y c h  n a y d ó s k o n s l :  Z e g a r m i s t r z ó w  w  Z a w i l e y s k n n  P t t c i e  l e ż ą c y  w y p r z e d a i e ,  n a k t  ó  ■ 

R j ) w ó c h  S t a r a j ą c y c h  s i ę  9  P a n ó w  C h i r u r g ó w  c z y l i  r y m  n i ż e y  p o d  p i s a n y  S u m ę  S o b i e  n a l e ż n ą  n a

F e l d z e  r o w , ,  m s i ą C y c h  p a t e n t s  w y z w o l e n i a ,  c z y i i  t . y - m ż e  M a i ą t k u  w e d l e  o . b l i g u  z t i r m i n e m  o p ł a t y

Ś w i a d e c t w a  D - s k o n a ł ó s c i  S w o i e y  z  ‘A k a d e m i i  ■ r>a  d n i u  2 3  A p r i l a  i g o ą  R u  w y d a n e g o  o p a r t ą

L w ó w s k i e y  i  , W a r s z a v y s k i e y ,  a  c i  c h c ą  p o  W s i a c h  m a i ą c ,  g d y  w t e r m i n i e  n a  E x o l u c y ą  W y z m  c z o n y i u

E x e k w o w a c  P r a k t y k ę  U r z ę d u  S W e g o ,  z a  . W e z -  ż a w i e d z ć n y n i  ż ó s t a f ,  a  z a t y m  p r z e d s i ę b i o r ą c

z w a n i e m  S i e b i e  p r ż e z 1D  z i e d z i c o  w  D b a i ą c y c h  o  s w e y  n a l e ż n o ś c i  ' p o s z u k i w a ć  P r a w o m  k a ż d e g o

z d r o w i u  W ł a s n y  o h  P o d d a n y  c h .  P r o s i  t a k o ż  K a u t o j ;  > n a b y w a j ą c e g o  p r z e z  n i n i e y s z e  o s t r z e g a .  J ó z e f

U w i a d a m i a ć  S i e b i e  o  S u m a c h ,  n a  p r o c e n t a - L o k o -  j R o m b l e w s k i  R o b m i t r z  U p i t s k i

• y i s ć  J e  z  E w i k c y ą  n a  P e w n y c h  D o b r a c h  Ż y c z ą -  T o m a s z  N o r e y k o  C h ł o p i e c  d o  2 0  l a t  m a i ą -

c y c h ,  o r a z  C / e k a  w  r ó ż n y c h  M a t e j y a c h  o  D o b r a c h  C y  \ v  z r o s t u '  s r z e d i e g o ,  k r ę p y ,  t w a r z y  o k r ą g ł ą -

i  P r o d u k t a c h  K t o  m a  . j a k i e  s i o  / . b y c i a  u w i a d o -  w e y , n o s a  k r ó t k i e g o , o c z u  s z a r y c h  m a ł y c h  p o n u r y  h

m i e n i a  A  c h c ą c y m  . P i s a ć  n a  P o c z t ę  A d r e s  J e d n o -  B r w i  i  w ł o s ó w  n a  g ł o w i e  c i e m n y c h  o r a z  ń i s i a -

s t a v n y  d o  K a n t o r a  R e k o r n ę c L c y i n e g o  w  K D s ż t o -  c y  n a  g ł o w i e  p l a m y  g o ł e  o d  S t r u p o - w  i u ż  w y ­

r z e  S :  K a z i m i e r z a  w  W i l n i e .  g o i o n y c h w  c a j e y  f i g u r z e  s w o i e y  h i e ż g r a b n y  ,

K a n t o r a  S .  P e t e r z b u r s g .  o d k u p u  k a r t  m a i ą c y  n a  s o b i d  s u r d u t  g r a n a t o w y , '  k a m i z e l k ę

w  c i ł e m  P a ń s t w i e - R o s s ;  d p n ó s i  ż e  k t o k o l w i e k  p ó n s o w ą ,  s p o d n i e  d ł u g i e  m a i z e s t r o w e  w p a s k t

p o s t r z e ż e  w  G u b e r n i e c h  t a k o w ą  p r z e d a ż  z a -  p o p i e l a t e  i  c z a r n e ,  ę z a p k ę  z  W i e r z c h e m  g r a  n a ­

k a z a n ą  k a r t  z a g r a n i c z n y c h  i  w  K o f . s y i  t a i e m n i e  t o w y m  M a n s z e s t r o w y m  z  b a r a n k i e m  s i w y m  c h u -

r o b i o n y c h  o d b i e f z e  w  n a d g r o d z i e - " o d -  K a n t o r u  s t k ę  h a ’ s z y i  c z a r n ą  J e d w a b n ą  p o d d a l i y  z  m a i ę t -
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